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PRENUMERATA 


W MIEJSC 


rocznie . 
półroczni 
kwartalni 


rocznio 
półrocznie. 
kwartalnie 
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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 
Redakcyja, obiedwie 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przymują : 
księgarnie, oraz po zagranicami guberni 


„Rnjchman i Frendler" w Warszawie. 


Petroków, dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 1886 r. 


-TYDZIEN 


Prenumeratę przyjmują 


w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 


wyłącznie agentura 


petitu Inb za jogo -ziołaca. 

za 2—6 ratowo ро kop. 4 za 
wiersz, 

za 7—10 razowe ро kop. 3 za 


wiersz. 
OENA OGŁOSZEŃ 
na pierwszej str. podwójna. 
Reklamy ро 10 k. za w. potitu. 
Gana ogłoszań zagranicznych po 
0 Хор. ой wiarsca. 


w Piotrkowie Biuro Redakoyi i obie księgarnie. 


W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki— prócz tego, 
w Częstochowie W Gaszteeki. 
„ Janiszewski Stan. 
„ Krzemieniowski Jul. 
> Tomaszewski J 


w Łasku W. Grass, 
w Łodzi _ „ Janiszewski Leopold. 
w Radomsku „ Olszewski Michat 
w Rawie + Szewłodziński, 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


2 SKLEPY 


do wynajęcia w każdym ехавіе w Hotelu Kra- 
kowskiem. Wiadomosć u Właścieielki, (2—1) 


GROCETU 


w każdej ilości dostać można w Lublinie, w domn 
handlowym. (6—1) 


„Donimirski & Сото. ‹‹ 


R RR ЕЕЕ 
W Wilkoszewiench, przy Stacyi Gorzko- 
wice, od dnia 1-g0 Lutego r. b. 


pokrywać będzie: 


BROTHERHOOD, 


ogier gniady po Rosierucian z Kl. Hilda po Prime 
Minister, importowany z Anglii. Klaczo pelnej krwi 
po Rar. 50, półkrwi po Евг, 26. Na stajnię 50/,. 
Utrzymanie przysłanych Kluczy zapewni o 
cenach targowych. 


OSTRZEŻENIE! 

Z powodu zamierzonej zmiany firmy, 0- 
glaszam niniejszem, żo wszelkie kwity oraz 
weksle przezemnie wydawane z podpisem 
J. Fajwlowiez, skupywać będę w przeciągu 
trzech miesięcy od daty dzisiejszej. 

Uprasza się zatem wszystkich posiadają- 
cych takowe, o przedstawienie ich do dnia 
12 (24) kwietnia 1886 roku, ponieważ po 
KARE tego terminu, przyjmować, ani też 
Р 


ació ich nie będę, 
Bzozerców, d. 12 (24) stycznia 1886 r. 
(8—3) J. Fajwlowicz. 


POZWÓLCIE!. 


W dzisiejszej wzmiance „bieżącej” o pro- 
jektowanych czynnościach Rady zarządzają- 
сеј Towarz, Dobroczynności, spotykamy pium 
desiderium, by budżet taniej kuchni dopro- 
wadzió do równowagi i sprawy jej pokie- 
rować tak, aby w przyszłości uniknąć defi- 
суібу w porównaniu miesięcznych docho- 
dów i rozchodów. Otóż, aby cel powyższy 
osiągnąć, należy zdaniem naszem, niezależ- 
nie od zaprowadzenia oszczędności, jeżeli 
ta się okaże możliwą, postarać się wszelkie- 
mi środkami o liczniejsze zapotrzebowania 
obiadów, niż to dotąd ma miejsce. Jeżeli 
bowiem na tanią kuchnię zapatrywać się 
będziemy, jako na instytneyję filantropijną, 
która raz powstawszy dzięki ofiarności ogó- 
łu i staraniu ludzi dobrej woli, w dalszym 
już ciągu sama siebie utrzymywać powinna 
(a tak nie inaczej zapatrywać się na nią 
zdaniem naszem winniśmy) to przedewazyst= 
kiem ważnem dla niej będzie: po pierwsze, 
cena obiadu, nie niższa od kosztów przy- 
gotowania go; po drugie, ilość stołowników, 
w miarę wzrostu których wzrosnąć musi i 
dobrobyt instytucyi i możliwość zniżenia 
con pożywienia.. w przyszłości. 


Że tak jest, dowodzą tego cyfry, a cyfry 
bodaj najsilniejszym się argumentem, Zna- 
ną np. jest rzeczą, że niektóre dzienniki 
francuzkie sprzedawane po 5 1 10 centimów 
zarabiają dopiero na 1000 egzemplarzach 1 
franka, robiąc świetne interesy na setkach 
tysięcy. Znanym jest również projekt fi- 
|lantropa ekonomsity Rallu, który starał się 
o założenie w Paryżu tak zwanej „Oszczę- 
dnej текіаигасуі? któraby dając za jedno 
sous: pół litra bulionu, albo 70 gramów 
mięsa, albo 45 centilitrów fasoli, raz zało- 
żona kosztem ogółu, utrzymać się następnie 
mogła o swojej sile i osiąguć nawet pewne 
zyski, dzięki jedynie ilości konsumentów. 

Rzecz prostu, że powyżaże prawdy eko- 
nomiozne i do taniej kuchni zastosować 
można, Niech cena obiadu podniesie się о 
2 grosze, niech o 2 grosze zniży się koszt 
jego przygotowania, а liczba stołowników 
z 60 podniesie się bodaj do 100— a nieza- 
wodnie przyjdzie czas, że cenę będzie moż- 
na obniżyć, nie nurażając instytucyi па 
straty, 

Jakkolwiek liczba 60 stołowników dziennie, 
jest juź wcale na Piotrków poważną, zdaje 
nam się jednak, że stosunkowo, do potrze- 
bujących taniego a zdrowego pożywienia, 
jest jeszcze zamałą. 

Tania kuchnia nasza, to—jak się okazało— 
nie kuchnia dla nędzy ostatniej; przeciwnie, 
stołować się w niej bez przykrości mogą 
nawet ludzie średnie zamożni — i wątpimy, 
by człowiek mający 300 do 600 rubli rocz- 
nego dochodu, smaczniejsze i wykwintniejsze 
w domu mógł jadać obiady. Fałszywy 
wstyd wstrzymuje wielu; wielu też nie cho- 
dzi tam, bo sądzi, że czyni krzywdę pra- 
wdziwej biedzie. Gdy jednak raz zrozumie- 
ją to, że nietylko tej biedzie nie wyrządzą 
krzywdy, ale przeciwnie, dopomogą jej po- 
większając liczbę stołowników, wówozas 
niezawodnie chętnie pójdą wszyscy Ин 
własny interes z dobrem instytucyi 

Należy tylko myśl tę szerzyć tym, do ko- 
go to należy, п ludziom niezamożnym po- 
zbyć się fałszywych skrupułów i przestać 
już raz biedę jako hańbę uważać wtedy, 
gdy ona połączona z pracą, więcej może 
budzi poszanowania i współczucia, niż ta 
nawet, o której zwykliśmy mówi 
cra miser,” 


CREDE OEE TA EE ERE E ESSE 
Wiadomości Bieżące. 


— Sprzedaż kosztowności wła- 
snością Tow. Dobroczynności będących, 
jak już  donosiliśmy, naznaczoną została 
powtórnie, ла niedzielę T lutego, na godzinę 
3 po południu. Mamy nadzieję, że przed- 
mioty powyższe zostaną rozkupione przez 
publiczność; szkoda bowiem byłoby, aby się 
miały dostać w ręce spekulantów. 

— Napad na dwór, w folwarku 
Korczewie pod osadą Bełchatów. —Z 29 na 
130 stycznia, о. godzinie l-ej po północy, 


9-iu ludzi uzbrojonych w kije i broń palną 
napadło na dwór Korczew, własność pa- 
ni Otockiej, i wysadziwszy drzwi prowa- 
dzące do sieni, wyniosło dwa wielkie ku- 
fry z cenniejszemi rzeczami i różnemi dro- 
bnemi kosztownościami. О 50 kroków opo- 
dal dworu takowe rozbito, i rzeczy z nich 
zabrano, nie zważając пу nieśpiących jeszcze 
w folwarcznym domu o 20 kroków ludzi. 
Kradzież ta, na szczęście może wszystkich 
we dworze się znajdujących, uskutecznioną 
została bez przeszkód, boć sądząc z napadu 
tak śmiałego, napastnicy na wszystko, па» 
wet na zbrodnię byli przygotowani. 

Po ujściu złoczyńców, gdy stróż nocny 
rozbudził dwór i zarządzającego majątkiem, 
wysłano natychmiast w pogoń ludzi folwar- 
cznych, którzy, dopędziwszy owych 9-ciu 
rozbójników w osudzie Bełchatów, mimo 
wołania o pomoc, w osadzie od nikogo ta- 
kowej nieotrzymali. — Wskutek tego, zbro- 
dniarze rejterowali tylko bokiem miasta 
przed pogonią przez dwór wysłaną. Na- 
trafiwszy zaś z przeciwnej strony również 
na jednego ze służących dworskich, zaczęli 
rzucać rzeczy, unosząc tylko kosztowności. 
Spostrzegłszy jodnak wkrótce, że są głównie 
ścigani przez jednego tylko człowieka, krzy- 
cząc „my głupcy jednegośmy się zlękli” 
poczęli strzelać, Usłyszawszy koło siebie 
świstanie kul, ścigający przelękli się i od- 
stąpili. 

Strata skradzionych rzeczy wynosi do 
200 rub., między ktoremi znajdowały się: 
2 broszki złote, jedna w kształcie tulipa- 
na z czarną emaliją, z З łańcuszkami, na 
końcach perełki, — bransoleta z podobnym, 
tulipanem jak broszka, — druga broszka z 
szafirową emaliją, otwierana, do fotografii, — 
kilkanaście półimperyjałów w złocie i kilka- 
naście sztuk srebrnej monety, jako (о: 
10-io złotówek, Ń-io złotówek i rubli, oraz 
dwuzłotówek z roku 1831; nadto obrączka 
ślubna złota z literami F. K. rok 1866, 
agrafka złota do zegarka z czarną emaliją, 
krzyżyk złoty i inne drobne złote i srebrne 
przedmioty. 

— (Nadesłane). Dla obrony w po- 
dróży od złoczyńców, dość zaopatrzyć się 
w broń palną; lecz jak zabezpieczyć się 
człowiekowi nieznającemu okolicy, by nie 
ponieść śmierci, lub w najlepszym razie ka- 
lectwa na przejazdach przez różna przepa- 
ści, na trakcie piotrkowsko-widawskim, zwła- 
szcza też поса? — na to trudno znależć od- 
powiedź. 

Przed paru dniami wyjechaliśmy w kilku 
na polowanie, i jadąc wspomnionym trak- 
tem, z woźnicą obznajmionym z okolicą i 
przytomnym, wyszliśmy z taj przeprawy 
cało. Ши jednak śmierci i kalectw przy- 
czyną stać się może podobne niedbalstwo 
i lekceważenis wygody publicznej, pojmie- 
cie najlepiej, gdy wam wyliczę wszystkie 
łapki, zastawiane na podróżnych w tych 
stronach. 

A więc najprzód pod wsią Hucisko jest 
most, bez bali podłużnych, który trzeba ob= 
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Jeżdżać polem. Pojmiecie łatwo, że konie 
nogi, a ludzie karki—mogliby z łatwością 
па nim poskręcać, gdyby kto nie wiedząc, 
w jakim znajduje się stanie, wjechał na nie- 
go w Ef 

Nieco dalej, pomiędzy Hueiskiem a Such- 
cieami, stokroć gorsza czeka podróżnych 
niespodzianka, Wyobraźcie sobie drogę, 
która stanowi groblę, pomiędzy stawem a 
głębokim rowem. W miejscu, gdzie staw 
najgłębszy i gdzie niegdyś musiał być upust, 
droga nagle przerywa się i z największą 
łatwością można odrazu z całym ekwipażem 
wpaść w kilkołokeiową głębię. Gdyby choć 
me lub z drugiej strony postawiono 
jaki taki znak ostrzegający, byłoby półbie- 
dy; przejezdni urzydzaliby się tak, jak oko- 
liczni mieszkańcy: w suszę przejeżdżuli bo- 
kiem przez staw, a gdy woda głębaza j 
szukali drogi. Tak jednak, narażoni są już 
mie na kalectwo, ale wprost na śmierć nie- 
obybną, bo niesposób byłoby się z 
lapki wydostać. W dodatku zaznaczyć wu- 
so że podobny stan rzeczy trwa juź od lit 

U, 

W dalszym ciągu spotykamy za Suchoi- 
cami pod Bukowiem most w ', tylko do 
przejazdu możebny, w 3, zaś bez pokładu, 
ze sterozącenii bokami i poprzecznomi bel 
kami; następnie w takimże samym mniej 
więcej stanie, tylko w dydatku spróchniały, 
most za Rożniatowieąmi i osadą Józefką, 
w gminie Bujny. 

даје się, że powyższych paru opisów 
dosyć, by przekonać podróżnych, że broń 
palna niezawsze ich od nagłej może zabez- 
pieczyć śmierci i, że u nas na publicznym 
trakcie karki łamać można. 

Uwagi powyższe posyłam wam w na- 
dzici, że miejscowa Władza wyższa, powia- 
domiona о istotnym stanie r „ poleci 
zapewne przedsięwziąć odpowiednie a ener- 
giczne środki w celu doprowadzenia do 
porządku rzeczonego traktu. 

Podróżny. 

— Жа ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy Tow. Dobr., postanowiono zująć, sig jak 
najspiesznioj: 1) ułożeniem przybliżonego 
na przyszłość budżetu, na zasadzie wydat- 


ków ubiegłych trzech miesięcy, zanim cało- 
roszne doświadczenie dostarczy trwalszych 
zczasem podstaw do zamierzeń budżeto- 
wych, 2) krytycznem rozpatrzeniem do~ 
tychczasówej działalności taniej kuehni, 
która jak wiadomo, ой nowego roku prze- 
szła pod zawiadywanie Towarzyetwa, 8) 
formowaniem projektu instrukoyi, dla przed» 
stawienia takowego pod zatwierdzenia ze- 
braniu ogólnemu, a to w myśl $ 18 Usta- 
wy. Do każdej z tych kwestyj wybrano 
odpowiednie osoby z grona członków Ra- 
dy, którym polecono ścisłe ich opracowa- 
nie i przedstawienie na sęsyi ogólnej, 

(бо się tyczy taniej kuchni, postanowio- 
no, po porozumieniu się z poprzednim za- 
rządem tejże, zwrócić uwagę na to, czyby 
nie dało się zaprowadzić pewnych oszezę- 
dności w adminietracyi, tak, aby со miesiąc, 
po porównaniu przychodu z rozchodem, po- 
zostawało czyste saldo, bez dotychczasowych 


j | deficytów. 


— Wpływy z aktów rejental= 
nych do kasy miejskiej, do pewnego 
stopnia charakteryzują stan ` obeon za- 
stoju ekonomicznego m nas; chociaż zkąd 
inąd, na zmniejszenie czynności notaryjal- 
nych wpłynęło także i podwyższenie opłaty 
stemplowej, Obie te przyczyny, działając 
współezesnie, złożyły вів na następujące ve- 
zultaty. 

Do wprowadzenia roformy sądowej i prze- 
niesienia do miasta kypoteki, kasa miejska od 
trzech rejentów rocznie otrzymywała wpły- 
wu około 6000 rs, Po zorganizowaniu wy- 
działu hypotecznego, przychód z tego źrodla 
począł wzrastać i doszedł w roku 1884 do 
15,156 rubli. W drugiej jednak połowie te- 
goź roku, х wprowadzeniem wyższej opłaty 
stemplowej wpływy się nagle zmniejszyły, 
tak, że w roku 1885 doszły zaledwie do 
8,473 rs, w której to cyfrze mieszezą się 
już opłaty od zjazdu sędziów pokoju i od 
jednego sędziego pokoju, utrzymywanego 
kosztom miasta. w zestawieniu, dochody, 
o których mowa, tak się przedstawiają: 


rok 188 A ra. 
„ 1884 16186 „ 
4 1885 8473 y 


— Eicytacyja na budowę i eksplo- 
atacyję kolei konnej w Łodzi odbyła się 
w tutejszym urzędzie gubernijalnym w prze 
szły poniedzialek, a rezultat jej następując, 
Z liczby 4 konkurentów, najkorzystniej- 
sze warunki przedstawili; 

1) Firma Straus z Manszestru, która 
zmniejsza trwanie koneesyi z 35 lat do 27 
lat i zobowiązuje się płacić do kasy miejskiej 

ad ruchu pasażerskiego 

w Ciągu pierwszych 9 lat po 4% 
następnych 9 lat pa 5% 
pozostałych 9 lat ро 65 (5 
od ruchu towarowego 

w ciągu pierwszych 9 lat ро 3% |Ę 

e pozostałych 18 lat po 4%] » 

2) August Wolf i Dawid Rozenblum z 
Warszawy, w przeciągu trwania koncesyi 
przez lat 35 ustępują na rzecz kasy miej- 
skiej po 8% z ogólnego dochodu (brutto) 
tak z ruchu pasażerskiego jak i towaro- 
wego. 

Która z tych deklaracyj okuże się ko- 
rzystniejszą, jeszeze dotychczas nie zdecy- 
dowano. Zresztą ostateczna decyzyja zale- 
żeć będzie od ministeryjam. 


O 


» 


stosunku ezy- 
tego dochodu 
(netto) 


Е 


— Bezczelność. Przed kilku dniami 
obchodził nasze miasto jakiś niemiec, do- 
praszając się łamaną polszczyzną о wspar- 
cie. Powierzchowność jego ћїе zdradzała 
bynajmniej nędzy, i wygląduł więcej na 
podupadłego aferzystę, Gdy zatem w jednej 
z tutejszych dystrybuwyi, (nie izenelskieh) 
zamiast datku, spotkał się z propozycyją 
udania się o wsparcie do Bismarcka — za- 
krzyknął: „bale pisk, glupia polaka! ty i 
za tysiąca lat nie będzie mislu taka Bi- 
smarekal,,.” 

Bozczelności niemca nie dziwimy się by- 
najmniej; dziwi nas jednak, dluczego wła- 
ścieiel dystrybucyi pozwolił mu powyższą 
piosnkę do końca dośpiewać?,.. 


— Miejcież tość! Niedawno 
zmarła tu na barlogu żona zupełnie ubo- 
mego czlowieku, puzostuwiająe mu dwoje 
małych dzieci i obłożnie chorą matkę. W 
ostatniej nędzy, dało biedakowi Towarzy 
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Poczciwy mój stary przyjaciel Kalasanty, 
(świeć panie nad jego duszą), choć w winta 
grać nie umiał, miał głowę nie do pozłoty, — 
to też zwykł był mawiać „oho! będzie coś,” 

I cóż państwo powiecie? zawsze odgady- 
wał—zawsze przewidzia), że będzie „eoś”. 

Gdyby to on żył, mój Boże, zarazbym go 
zapytał: panie Kalasanty, cóż ty myślisz о 
tym krwawym śniegu со to pod Radom- 
skiem прай? Powiedziałby mi zaraz „bę- 
dzie cos—cóś będzie!” Albo o tych dwóch 
kometach, co się mają wkrótee ukazać na 
niebie i o tym meteorze niedawno widzia- 
nym, ©07—rzeklby mi bez wahania: „ohoho 
będzie, będzie coś, i to nie żarty”. 

I wiedziałbym i oświeciłaby się ciemnica 
mózgu mego, jak gdyby mi kto w głowie 
kwartę nafty kaukazkiej zapalił, lub jakby 
mnie odrazu jaśnie oświecowym zamiunowa- 
nó i—bylbym spokojny. Ale niestety—dzis 
łamię sobie głowę pytaniem, со to wszystko 
znaczy i boję się — boję się naprawdę. 

Boć, proszę państwa, te dwie komety, ten, 
meteor, ten śnieg, muszą coś znaczyć, to 
darmo: albo będzie wielka wojna, albo tur- 
niury wyjdą 2 mody, albo się nasi ey- 
wilizatorówie nadsprejscy nach Vaterland 
wyniosą, albo... już nie wiem co. Dwie ko- 
mety niiraz, metor i śnieg—trzy takie zja- 
wiska] Aba, jaż wiem, dalibóg rozumiem 
już—uspokójcie się, nie jest to nic strasz- 
nego: po prostu jeneralny zegarmistz i dy- 
rektor matematyczno - historyczno - astronó- 
miczńego паме масса ma słońcu, nie 
mając pod ręką ani telefonu, ani telegrafu, 


аш nawet skrzynki pocztowej i nie mogąc 
się porozumieć z nami inaczej, zsyła nam 
trzy te zjawiska, aby nas wyprowadzić z 
błędu i nawrócić na drogę prawdy. Bo, że 
wszyscy jesteśmy w błędzie—to kwestyi nie 
ulega: 

Jaki rok mamy obecnie proszę państwa? 

Z pewnością powiesz czytelniku: 1886-ty. 

Otóż wlaśnie jesteś w błędzie, Policz tyl- 
ko: ile lat upłynęło od uwłaszczenia włości- 
jan? 22, prawda? A. kiedy ono miało miej- 
sce?.. Rozumie się, jeżeli nie śledzisz pilnie 
zą naszą literaturą, to mi znowu powiesz 
nieprawdę. Gdyby ci się zdarzało częściej 
gawędzić ze Starym Maciejem, wiedziatbyś, 
że w 186l-m—nieprawdaż? A. teraz dodaj; 
1861 a 22, to czyni razem 1888, czyli, że 
obecnie mamy rok 1883— quod erat. demon- 
strandum, A żeśmy się o 3 lata w rachu- 
bie czasu pomylili, więc nam. trzy dziwowi- 
ska zesłano, abyśmy na tę cyfrę uwagę 
awrócili i poprawili nasze kalendarze. Czyż 
może być coś prostszego, 

Dzięki ci, 8, p. panie Kalasanty! to duch 
twój proroczy mię natchnął — i oto mam 
wytłomaczenie zagadki, i, dzięki tobie za lat 
25, to jest w roku 1908 podług mojej ra- 
chuby, Europa święcić będzie jubileusz tego 
wynalazku, uświetniony ucztą wielką, przy 
której żony urzędników szóstej klasy będą 
siedziały obok żon urzędników siódmej kla- 
y i, nietylko, że będą z sobą rozmawiały, 
ale nawet żadna z dam przez cały wieczór 
nie obmówi ani jednej ze, swych znajomych, 
i—nie zrobi ani jednej plotki... ? 

Niech tylko piękne panie nie posądzają, 
mnie о jakieś niegrzeczne alluzyje — broń 
Boże; nawet przyznam się рой’ sekretem, 
że ja sam bardzo lubię ploteczki, —tak, prze- 


cieżem się rodził i wychował w Piotrkowie 
Trybunalskim. A wreszcie, przecież zajmu- 
wanie się i interesowunie ondzemi losami, 
pochodzi tylko z miłości bliźniego, przy- 
tem jest rzeczą bardzo przyjemną, poucza- 
jaca i urozmaicającą wszelkiego rodzaju ze- 
brania, wieczory,  wieczorynki, herbatki, 
kawki, obiadki i t. p.—Ot napszykład w 
tym karnawale tańcować nie będziemy, to i 
cóż byśmy robili? Przecież „bywać? u вів- 
bie musimy, u jak się zbierzemy w kil- 
kanuścioro, nie zasiądziemy do głośnego 
czytania jakich poważnych pism, choć- 
by dlatego samego, że w takich ciężkich 
czasach nie możemy ich prenumerować; dy- 
sput uczonych również nie będziemy pro- 
wadzić, choćby dlatego, że na takich zebra= 
niach bywają „panienki” a panienki enotą 
główną nieświadomość być winna, Dlatego 
też górą ploteczki! Będę је zawsze cenił 
ardzo, a wynalązczynię ich, którą niemieccy 
starożytnicy (о zgrozo) matkę Ewę być 
głoszą, postanowilem uczęić nawet małą 
niespodzianką i, umierając, kupię jej i za- 
wiozę na tamten świat w prezencie bilet, do 
piątej klasy loteryi klasycznej, jeżeli tylko 
naturalnie loteryja będzie jeszcze wtedy 
ogzystować, Ale ja mam nadzieję, że. tą- 
kiego nięszczęścia nie będzie, aby. ją miuno 
zwinąć, bo 1 co byśmy robili z temi pie- 
niędzmi, które teraz zabierają kolektorzy, 
podkolektorzy i podpodkolektorzy? Z zuc- 
nych oczu tych dobrodziejów naszych spadl- 
by już nię deszcz, ale grad krwawy; redak- 
сује zaś, wsz, tkich gazet 1 kuryjerójy steg- 
ałyby w enupieratorów, bo, росой je 
trzymać, jeżeli, w nich tabelek loteryjnych 
nie będzię, A więc, panowie, głosują za 
utrzymaniem loteryi | 
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stwo Dobroczynności rs. 6, z których za 
sam pogrzeb nieboszki zapłacić musiał księ- 
dzu rs. 5 — cóż mu więc pozostało na in- 
ne koszta i życieł Wobec tego faktu nale- 
żałoby może Towarzystwu wejść z prośbą 
do parafii o łaskawe uwzględnianie podo- 
bnych położeńl.. 


— Piotrkowiacy. Pan Edmund Dy- 
lewski, piotrkówianin i stały nasz współ- 
pracownik, kandydat prawa uniwersytetu 
warszawskiego, otrzymał tytułem pożyczki 
w dniu 26 stycznia r. b. od „Kasy pomo- 
су dla osób pracujących na polu nauko- 
wem imienia D-ra Mianowskiego,” rs. 1200, 
na dalsze studyja nad prawem cywilnem, 
z tym jednak warunkiem, że po upływie 
lat dwóch od daty zaciągnięcia pożyczki, 
złoży egzamin na stopień magistra prawa 
cywilnego. Oprócz studyjów prawnych — 
pan D. pracuje jednocześnie po zilka go- 
dzin dziennie przy prof, Pawińskim, w głó- 
wnem archiwum Królestwa polskiego. 

Pierwszym piotrkowianinem, także b. u- 
czniem tutejszego gimnazyjam, któremu 
przed kilku laty taż sama kasa Mianow- 
skiego przyszła z pomocą, udzielając po- 
życzkę na podróż naukową do Berlina, był 
p. Gusław Kośmiński, o czem „Tydzień” 
w swoim czasie wspominał. Otóż, pónie= 
waż jak się dowiadujemy obiegają po mieś- 
Gie naszem pogłoski, dobrej sławie pana К, 
uwłuczające, czujemy się w obowiązku, 
na zasadzie najlepszego Źródła stanowczo 
takowym zaprzeczyć, zapewniając, że p. 
Kośmiński w Berlinia był rzeczywiśóie i 
prowadził odpowiednie studyja nad zjawi- 
ekami fizyko-chemicznemi w laboratoryjam 
prof, Helmholtzu, о czem tenże profesor li- 
stem własnoręcznym Kasę zawiadomił, 


— Biolektorzy loteryi klasycznej, jak 
uważamy, wzięci zostali w rzekome kluby: 
muszą się legitymować książkami, ułożone- 
mi w pewien szemut, że wszystkie losy roz- 
оү nie zostawiając ich sobie na epe- 

ulacyją: Powiedzieliśny „w rzekome klu- 
by?—bo i cóż to zu kontrola? Mogę zebrać 
sobie wszystkich wujaszków i braciszków, 
którzy wpiszą się własnoręcznie w ową 


książkę jako nabywcy losów, a losy... mo* 
ga zostać w mej kollektorskiej kieszeni, 
Wszak wygrana wypłaca się okazicielowi? 

Naszem zdaniem, jedynem na dawne złe 
lekarstwem, jest: oddawać losy w. uczciwe 
recel Innego sposobu niema i nikt go nie 
wynajdzie, 


— Mradzież. W mieście Nowora= 
domsku w mieszkaniu p. F., spełnioną zosta- 
ła kradzież papierów publicznych na ogól- 
ną samę około rs. 1200, Numera skradzio- 
nych papierów znajdą czytelńicy poniżej w 
dziale ogłoszeń. Kradzież spełnioną być 
musiała przez kogoś, dobrze obeznanego z 
miejscowością i ze zwyczajami domu, gdyż 
skradzione pieniędze znajdowały się w miej- 
воп dość bezpiecznem, pod kluczem w szu- 
fladzie, 


— ИГ Łodzi powstala jedna więcej 
polska farbiarnia, zajęta przygotowaniem 
kolorowej przędzy wełnianej i bawełnianej, 
Zakład ten, prowadzony przez, wychowańca 
szkół specyjalnych, francuzkich, ma widoki 
rozwoju, —w Łodzi bowiem, o ile tkaczami 
są niemcy, o tyle handel przędzą surawą i 
barwiona spoczywa w ręku izraelitów, odda- 
jących robotę temu, kto ją za tańszą cenę i 
na ezas podejmuje się zrobić, bez względu 
na jego narodowość i wyznanie wiary, 


— Połączenie telefonem Łodzi 
z Warszawa. „Kurjer Codzienny” do- 
nosi, iż jeden z warszawskich elektrotech- 
nicznych zakładów zamierza urządzić Ко- 
munikącyję telefonową pomiędzy Warszawą 
i Łodzią. Zakłud nie będzie przeprowadzał 
specyjalnych drutów, lecz pragnie uzyskać 
јо na pewien czas od telegrafu rządowego. 

Jeżeli próby wypadną pomyślnie, projekto- 
dawca zamierza starać się o zapewnienie 
sobie nbonumenta od firm łódzkich i war- 
szawskich, a następnie o pozwolenie połą- 
szenia tych dwóch miust. 


— Czytelnia świąteczna dla rzemieślników, 
ma być otwartą w Warszawie. Inioyjatorem jest 
jeden z pedagogów, który przedstawił już уйу 
projekt do zatwierdzenia. 

— Konkurs. Ródakcyja „Tygodnika изго 
wanego” ogłosiła konkurs па nowellą i na wiersz, 


Nowelka, Jub, szkic historyczny dowolnej treści, obej” 
mować ma 600—1000 wierszy druku, poemat zań 
napisany być wiuien przez kobietę, traktować о 
kohiecie i nie przekraczać 150 do 200 wierszy. Za 
nowellę przyznaną będzie nagroda 160 rs,, za wiersz 
16. rs. oprócz zwykłego honararjum, jąkie za wydru- 
kowanie przypadnie, 

Oryginalną stroną konkursu jest to, że ostatecznym 
sędzią będzie samą publiczność, Redakcyja „Tygod- 
nika” z pomiędzy nadesłanych nowell i poematów, 
wybierze po trzy: najlepsze i wydrukuje w swojem 
piśmie, płacąc autorom zwykłe lionoraryjum; po Wy- 
ilrukowaniu zaś wszystkich tych utworów, każdy 
prenumerator otrzyma kupon, na którym wypisze ty- 
tat nowelki i poematu, jakie za najlepsze uzuaje. 
Glosy te zostaną notem obliczone i zadecydują © 
przyznaniu nagrody. 

Termin nadsyłania utworów konkursowych ozzaczo- 
ny został do 30 kwietnią r. b, 


SERADELLA 


zebrał 
Feliks Stawiski. 


Stwierdzony doświadczeniem pożytek, 
jaki uprawa seradelli w gospodarstwie, 
mianowicie w naszej okolicy, jako posia- 
dającej znaczny procent gruntów do jej u= 
prawy podatnych, przynieść może — skła= 
nia mię do pomieszczenia na tem miejseu 
niektórych wskazówek о uprawie tej ro= 
śliny, 

Seradella (Prasinóg) od niedawna u nas 
uprawiana, okazała się bardzo cenną rośli- 
ra pastewną, ze względu na zadawałnianie 
się niższemi klasami gruntu, średnim sta- 
nem wynawożenia, niekosztowną npruwą, a 
tem samem— pożądaną dla gospodarstw u=- 
boższych. Przytem nadaje sią wybornie do 
wsiewania w nadplony, przedewszystkiem 
ozime, podsiewania jarych zbóż woześniej 
z pola schodzących, i jako część składowa 
mięszanek jarych później dojrzewających, 

Analizy wykazały w 100 ozęściach atra- 
wnych substaneyi — proteinów 22," — tłu- 
azozu 1,7 — węglowodanów 51,* — stosu- 
nek azot, do bezazot. 1:2, Ztąd wysoka 
wartość odżywcza tej rośliny, przyczem wa= 
пут praktycznym jej przymiotem jest 
niesprowadzanie wzdęcia u inwentarza i 
smukowitość, która sprawia, że bydło, konie 


Ba! nawet proponuję znakomicie roz- 
szerzyć zastosowanie tego sposobu uszczę- 
śliwiania śmiertelników. 


A zatem, przedewszystkiem projektują: za- 
kupić całą karatkę wody ze studni w sns- 
kim ogrodzie, a następnie puścić ją na 10- 
teryję. Rozumie się bilety, między nië zna- 
jącemi nawet smaku prawdziwej wody piotr- 
kówianami, będą rozchwytywane choiwiej i 
namiętniej, aniżeli wywieszane po hotelach 
łódzkich kartki adresowe pewnej prywatnej 
spółki adwokackiej, Dochód ze sprzedaży 
tych losów będzie olbrzymi; za pieniądze 
ztąd otrzymane każemy wykopać głęboką 
studnię na środku placu „Vendóme” t. j. 
chwiałem powiedzieć Bernardyńskiego, i oto, 
za lat kilka, zanim się coś dowiemy o re- 
zultatach analitycznych badań пай naszą 
obecną wodą czynionych, miasto będzie już 
miało nie żur, i nie deszczówkę, ale praw- 
dziwą wodę. 

Nieprawdaż, że to prosty sposób zała- 
twienia odwiecznej kwestyi wodnej w 
naszym grodzie. Kto wie nawet, czy w 

odobny sposób, za pomocą innej jakiej kom- 

inacyi, nie dałoby się załatwić i wielu in- 
nych „palących kwestyj”. Naprzykład mo- 
żnaby ukończyć tak pięknie przez komi- 
вује sanitarną rozpoczętą pracę reformy ehe- 
derów. Poszłoby to tem łatwiej, że już 
dzięki właśnie trudom wzmiankowanej ko- 
misyi, wszystkie istniejące w mieście chede- 
ry łatwo będzie odszukać; bowiem poprzy- 
bijane. w miejscach każdemu widocznych 
tabliczki z odpowiednim napisem, będą wska- 
zywać, gdzie się chedery mieszczą; jak ró- 
wnież każdego, kto przestępować będzie 
próg takiego zakładu, tabliczki owe najzu- 
pełniej przekonywać będą, że istotnie wszedł 


do chederu, choćby go nawet niedowiarek 
nos na inne supozycyje naprowadzał... 

A pfe! zdaje mi się, że zaczynam być 
nieprzyzwoitym: wspominać o nosie w do- 
brem towarzystwie — nie wypada. No, ale 
jakżeż inaczej określić ten szacowny przy- 
rząd? przecież mówiąc o nosie panienki nie 
powiem: „przybytek, w którym się miesz- 
czą muchy” — a o nosie podwładnego: 
„przyrząd, którego długość większa lub 
mniejsza wskażuje stopień humoru pana 
naczelnika”*— o nosie zaś lichwiarza: „bus- 
sola którą się kieruje jej właściciel w po- 
goni za вуеш! niewypłacalnemi ofiarami;” 
zamiast powiedzieć: „nosek pani dobrodziej- 
ki” nie palnę: „rzecz, którą pani nosi tem 
wyżej, im więcej kosztuje wzięta na kredyt 
nowa jej aksamitna salopa it. d. i t. d. 
nol bo byście państwo chórem krzyknęli na 
mnie: „impertynent! bez wychowanial” 


A więc chyba woale nie używać pewnych 
wyrazów, jeżeli one określają rzeczy, o któ- 
rych mówić „nie wypadu”. Chociaż, jak 
mamę kocham—ja juž teraz, prawdę po- 
wiedziawszy, nie bardzo rozumiem со „Wy- 
pada”, a co „nie wypada”. 

Naprzykład wspominać w salonie o ka- 
tarze—nie wypada, ale nadużyć cudzego za- 
ufania i czmychnąć za granicę, skrzywdziw- 
szy przedtem setki łutwowiernych — wypa- 
da; zapomnieć o swojem dobrem urodzeniu, 
o ilości pałek w koronie i, zakasawszy rę- 
kawy, wziąć się do pracy — nie wypada, 
a zwołać swoich wierzycieli i zapropono- 
wać im po 3 za sto — wypada, Kiedy mi 
się zdarzyło raz na balu, żem się tak ро- 
mylił w lansierze, iż zamiast ukłonić sią mej 


damie, złożyłem głęboki ukłon stojącemu о- 
bok mnie kawalerowi, a dygającej dumie 


pokazałem szosy mego fraka, to całe towa- 
rzystwo jednomyślnie okrzyknęło mię gbu- 
rem; pan domu w szlachetnem oburzeniu 
powiedział mi parę niekomplementów i ni- 
gdy więcej do siebie nie poprosił, a zaw- 
sze gotowa do przelewu swej kewi gdy 1- 
dzie o „honor domu” młodzież, przysłała mi 
na drugi dzień masę wyzwań. Byłbym nie- 
chybnie zginął, gdyby mnie nie uratowało 
moje pochodzenie, o którem, skoro się do- 
wiedzieli moi adwersarze, że w Paprockim 
notowane nie jest, uznali mię zu niegodne- 
go do zabicia z ich szlachetnych pisto- 
letów; — ale zu to kapitalista, eo ma su- 
mienie zaszargane więcej, niż razem wzięte 
hypoteki naszych domorosłych sportsmanów, 
cieszy się ogólnem uznaniem, a gdy otwo= 
rzy swe salony, biegną do niego ludziska jak 
w dym i ściskając mu zawsze urękawieznione 
łapki, za zaszczyt to sobie mają. 

Dalibóg nie rozumiem już,co wypada—a co 
nie wypada! Jedno tylko przypuszczam: że 
wśród ogólnego bankructwa i opinija pu- 
bliezna u nas zbankrutowała, i tylko patrzeć, 
jak ogłoszą jej upadłość i będą sprzedawać 
przez licytacyję róż i bielidło starej elegan- 
tki. W ostatnich czasach zdziecinniała baba 
okrutnie i zajmuje się tylko miłosnemi in- 
tryżkami, usiłując co najwyżej zatruć życie 
jakiej nieszczęśliwej kobiecie za to, że jej się 
kiedyś, kiedyś może noga pośliznęła. Nie 
ma ona już tej powagi co ongi: nikt jej 
też nie ceni, nikt się jej nie boi, a ci, co 
zasługują, aby ich napiętnowała wzgardą, 
cieszą się jej względami, Taka to jest dzi- 
siej ta pani opinijal 

Niniejszem ogłaszamy jej upadłość i ова-. 
dzamy па dewocyj; niech dokona swego ży- 
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i owce, bardzo chętnie takową spożywają tak 
w stanie zielonym jak i suchym, bądź to 
sprzątniętą na siano, bądź na nasienie, Trzo- 
Ча chlewna zieloną seradellę również chci- 
wie pożera. Z wielkim także pożytkiem se- 
radella może być spasaną na polu, a wła- 
sność jej odnawiania się i doświadczonej 
mieszkodliwości zdrowiu zwierząt, wybornie 
takiemu spożytkowaniu odpowiada. Plewy 
od nasiennej doskonale służą młodemu in- 
wentarzowi, a praktyczne spostrzeżenia wy- 
kazują wyższą ich wartość od owsianych. 

Odmian seradelli dotąd nie znamy. Kli- 
mat nasz dla jej uprawy zupełnie odpowie- 
dni, jak to wykazała praktyka w ks, Po- 
zmańskiem i w Kaliskiem, gdzie roślinę tę 
na więkezą skalę już uprawiają. 

Najwłaściwszy grunt pod uprawę sera- 
delli jest piaszczysty z przymieszką gliny, 
odpowiadający naj wyżej klasie III-j, a głów- 
nie klasie IV-ej i V gruntów przepisami tak- 
sy T. K. Z. unormowanych, 

Miejsce w pładozmianie zależy od celu, 
w jakim seradellę uprawiać zamierzamy, 
Jeżeli na nasienie i wczesną zieloną paszę 
pożądaną przed drugim pokosem koniczyny, 
najstosowniej jest siać ją po kartofliskach, bo 
w sierpniu można zebrać pokos na zielono, 
Wogóle przy takiem położeniu, siew ma 
być dopełniony jako przedplon. W tym 
jednak wypadku, aby mieć natychmiastowo 
po pierwszym pokosie koniczyny zieloną 
paszą, należy niezależnie od pełnego siewu 
seradelli, wsiewać w takową około 30 fun- 
tów sporku. Sporek ten wyprzedza chwa- 
sty, rozrastające się łatwo w  soradelli, 
skutkiem jej tępego wzrostu w pierwszych 
miesięcach wegetnoyi i, może być soi- 
nany na zieloną paszę przed jej zakwitnię- 
ciem. — Jeżeli nam chodzi o oszezędzenie 
pola ugorowego, a jednocześnie gospodar- 
stwo, jak powszechnie się zdarza, potrzebu- 
je późniejszej poczynając od miesiąca wrze- 
śnia do mrozów paszy zielonej, to potrze- 
bie takiej zaradzi eeradella wsiewana w 
żyto ozime i jare zboża,—te ostatnie upra- 
wiane tak pojedynczo jak i w mieszankach, 

Uprawa mechaniczna pod eeradellę musi 
być tak przeprowadzona jesienią, aby rola 
była względnie głęboko zoraną, zupełnie 
czystą i pulehną, а na wiosnę wystarczała 
jednorazowa doprawa, narzędziem do stanu 
roli odpowiedniem. Do przykrycia tej ro- 
śliny naj właściwszą jest brona. Przy wsie- 
waniu w ozime żyto nie nastręcza się po- 
trzeba dodatkowej uprawy; przytłoczenie 
podsianej seradelli pojedyńczym walcem 
pierścieniowym wystarcza, 

Po wsianiu seradelli na wiosnę, gdy żyto 
nie przenosi przeciętnie 4-ch cali wysoko- 
ści, niektórzy śmielsi rolnicy używają że- 
laznej brony w poprzek, chociaż doświad- 
czenia przekonały, że i niezabronowana se- 
radella, lecz gęściej nad normę zasiana, do- 
Btatecznie pole okryje. 

Przy wsiewaniu w jarzynę, np. owies 
rychły, jęczmień, mięszanki jaro, po skoń- 
czonem przykryciu takowych, dla seradelli 
oddzielnym rzutem zasianej potrzeba je- 
szcze użyć brony i, о ile się da, walca. — 
Używany jest także sposób wsiewaniu tej 
rośliny w jarzynę 4-гу cale odrośniętą, a 
wtedy należy ją tylko wtłoczyć walcem 
pierścieniowym. 

Огав siewu seradelli we wszystkich po- 
wyższych wypadkach, wobec doświadczenia 
że przymrozki jej, nie szkodzą, a wzrost 
przez kilka początkowych miesięcy bardzo 
jest tępy, oznaczyć można na moment obes- 
chnięcia roli na wiosnę i dopełnienia zasie- 
wów nadplonu jarego. Zachodzić może tylko 
obawa, aby na gruntach mocno nawożo- 
nych seradella przed sprzętem nadplonu 
zbyt nie wyrosła i, niedostatecznie rozwi- 
nięta, nie została kosą uszkodzona. Takie 
jednak pędzenie tej rośliny do wyjątkowych 
wydarzeń policzyć można. Przeciwnie — 
większa niepewność udania się seradelli le- 
ży w warunku zbytecznego ocienienia przez 
uadplon, jeżeli ten zagęsty lub wylega. 


Okoliczność tę należy brać w obrachunek 
przy dopełnianiu siewu. 

Ilość nasienia, mająca się użyć do siewu, 
zależy w wyższym stopniu niż przy in- 
nych roślinach od wykształcenia nasienia. 
W seradelli bowiem, jako w roślinie od- 
młaądzającej się, nierówność w dojrzewaniu 
nasienia powoduje znaczny procent niekiel- 
kującego nasienia. Nasienia normalnie wy- 
kształconego, przy siewach pokrywanych 
broną użyć należy na mórg funtów 50;— 
przy wsiewaniu w zboże odrosłe ilość tę 
radzimy zwiększyć o 20 do 30 funtów, w 
miarę stanu powietrza, wilgoci i zasklepie- 
nia roli. 

Pielęgnowanie seradelli podczas wzrostu 
ogranicza się do skoszenia chwastów, któ- 
re, powoli rozwijającą się seradellę, zwykle 
w początkach prześcigają i, często nawet, 
zdaje się że zagłuszają; ztąd cierpliwość jest 
ważnym czynnikiem w pielęgnowaniu, a 
wsiewanie sporku w sumosiew seradelli bar- 
dzo odpowiedniem działaniem. 

Sprzęt na zielono rozpoczyna się mniej 
więcej w połowie rozkwitu, bez obawy 
szybkiego przekwitnienia, gdyż roślina ta 
długi czas się rozwiju, odnawia i kwitnie. 

Zbiór па siano przypada w różnym cza= 
sie—od końca lipca do początku pażdzier- 
nika, stosownie do warunków siewu, Za 
moment normalny do sprzętu należy brać 
zakwitnienie w większej połowie. Z obawy 
stracenia liści drobnych, należy je zbierać 
potrójnemi widłami amerykańskiemi, w ma- 
le kupki, jak koniczynę nasienną; można 
także robić z niej brunatne siano, znanemi 
sposobami. 

Sprzęt na nasienie należy zaczynać wte- 
dy, kiedy większa 02986 strączków brunat- 
nieje, mie zważając że seradella jeszeze w 
części kwitnie, bo te pierwsze strączki da- 
je najdorodniejsze ziarno, u przy czekaniu 
na zbrunatnienie następnych, pierwsze przez 
opadnięcie byłyby stracone, Ta nierówność 
dojrzewania seradelli prowadzi za sobą po- 
trzebą baczności przy młocce, aby, w razie 
spostrzeżenia ziarn niedostatecznie wykształ- 
conych, nie wymłacuć strąków do szczę- 
tu i, zadawalać się mniejszą ilością, lecz 
dorodnego nasienia; nie domłówone zaś na- 
sienie, wraz ze słomą bywa do szczętu spo- 
żywane przez inwentarz, a jako obfitujące 
w tłuszcz i azot, do intensywnych pokar- 
mów zaliczyć sią może. 


SZKOŁY PIOTRKOWSKIE. 


(Dalszy ciąg— patrz № 4), 
XXV 


Szkoła Piotrkowska w Okresie IX-m od zniesienia 
klasy 8-] do zaprowadzenia t. 2, „Ustawy 
Wielopolskiego.” 

Przez dwa dziesiątki lat, zaliczonych do 
okresu IX-go dziejów Szkoły Piotrkow- 
skiej, we wszystkich gimnazyjach filolo- 
gicznych Królestwa stosowane były aż trzy 
ustawy szkolne, a mianowicie: zasadnicza 
ustawa 1840 r. (*) obowiązującą była przez 
lat 12, t. j. od 1840—1852 r. następnie, w 
styczniu 1852 r. p. minister oświaty (Szi- 
riński-Szichmatow) wprowadza we wszyst- 
kich 6-ciu gimn. filolagicznych Królestwa 
zmiany, praktykowane od 1849 w gimna- 
zyjach Cesarstwa. Reforma 1852 r. prze- 
ważnie polegała na tem, że wyższe klasy 
gimnazyjalne dzieliły się na dwa oddziały: 
dla mających zamiar i prawo wstąpienia do 
uniwersytetu, (**) wykładano języki łaciń- 
ski i grecki, dla zmuszonych zaś poprzestać 
na nauce gimnazyjalnej, a zamierzających 
poświęcić się służbie rządowej wykładano 


(*) Szczegóły ustawy, 1840 r, podaliśmy na str 
262—3 niniojszego dzieła. 
©) Od 1562 r. wstęp do Uniw. Cesarstwa otwarty 


był tylko dla synów szlachty i urzędników. 


krótkie wiadomości z praw  obowiązują= 
cych w cesarstwie i królestwie. Nadto, w 
obu oddziałach polecono wprowadzić nieo- 
bowiązkową naukę rysunków i wzmocnić 
wykład języków nowożytnych. Nareszcie, w 
r. 1857, jednocześnie z założeniem Akade 
mii Medyko - Chirurgicznej w Warszawie, 
rozpoczyna się nowy zwrot w sprawach e- 
dukacyjnych Królestwa, a zarazem z roz= 
porządzenia władzy w nauce gimnazyjal- 
nej na seryjo zaczęto uwzględniać potrzebę 
nauki prawa, i to za pomocą powołania 
odpowiednio uzdolnionych nauczycieli i o= 
tworzenia specyjalnych S-ych klas prawnych. 
Od r. 1857 wyższe klasy znowu się dzielą 
na oddziały fiilologiczny i matematyczny. 
W tej nowej fazie gimnazyjum piotrko- 
wskie przetrwało do r. 1882, t. j. do wpro- 
wadzenia w wykonanie natawy margrab. 
Wielopolskiego, 

Rok 1840/1 był rokiem przejściowym od 
starej do nowej reformy (1840 r.). Chociaż 
klasa ҮШІ w tym roku już nie istniała i 
chociaż znakomicie zmniejszono liczbę przed- 
miotów w  gimnazyjam wykładanych, w 
zgromadzeniu nauczycielskiem nastąpiły ma- 
ło znaczące tylko zmiany. Odnośne akta 
szkole przedstawiają następujący skład cia- 
ła nauczającego na początku okresu IX-go: 
dyrektor Stewieluński, inspektor  Obiezierski 
Celestyn, Nauczyciele; ks, Jacek  Kiefbzowa 
ski ks, Antoni Rafalski i Gotlib Rother — 
ch wyznań; Cwzetkowicz Konstan- 
ty — język i lit. ros; Tylarew Włodzi- 
mierz — hist. i geogr. ros. i pol; Haber- 
kani Ferd, — lit. starożytn.; Horoszewicz 
Ant.—fizyki, Kobyliński Bonifacy —język pol. 
Famulskt Jędrzej—mat.; Kuczyński Jan — 
jęz. ros; Zahorski Mik.— hist i stat. pow.; 
Proniewicz Winc.—jęz. lac, i lit. pol; Ko- 
towski Wine—jęz. lac; Chedel Karol — jęz. 
franc; Flatt Bogumił — jęz. niem; Klimke 
Jerzy — rys, i kalig. Gruszkawski Woj. = 
śpiewu. 

Młodzież szkolna, w liczbie 359, jak 
świadczy protokół wizyty Radomińskiego, 
sprawowała się w tym roku bez zarzutu i 
KA się do nauk należycie, czyniąc 

ardzo dobre postępy w matematyce i historyi 

powszechnej, mało zaś korzyści odniosła: z 
jęz. starożytnych w klasach wyższych, a z 
nowożytnych — we wszystkich kez wyjąt- 
ku klasach, Całkowity kurs nauk gimn. 
ukończyło 19 młodzieńców. 

Stan pomocy naukowych w r. 1840 był 
następujący: biblijoteku 2183 t. Gabinet fi- 
zyczny 208 przyrządów, laboratoryjum che- 
miezne—90 nadto 172 minerałów. 


(d. el n.) 


ROZMAITOŚCI. 


— Znamiona czasów maszych—starajęą 
się we wstępnym artykule scharakteryzować „Pie- 
tierb. Wiedomosti.” Artykuł rzeczony przytaczamy 
w dosłownym przekładzie: Wiek niewiary, negacyi 
i zwątpienia, zbroduiczy wiek pogardy dla świętych 
uczuć i zasad religijnych —tak pewna część prasy, а, 
zwlaszcza zagranicznej, tak zwanej zachowawozej i 
klerykalnej, przywykła nazwać nasze bozkościelne 
jakoby i pozbawione zasad стазу, „czasy pary, ele- 
ktryczności, krwi i že) Pomówcie z jakim kato- 
lickim patrem, przeczytajcie pierwszy lepszy numer 
„Vaterlandu, Germanii abo Universa,” otwórzcie 
pierwszy lepszy zeszyt polskiego krakowskiego albo 
poznańskiego miesięcznika, a usłyszycie masę вїта- 
chów i okropności o naszych czasach i naszej dzisiej- 
szej kulturze. Ale z jakiemż zdumieniem przyszły 
historyk i badacz naszych dni przypatrywać się 
będzie tema wątpliwemu racyjolizmowi ostatniej ówier- 
ci dziewietnastego wieku! W rzeczywistości nigdy 
tendencyje rzymsko-katólikie, pokrywane wrzeko- 
memi idenlami i pobudkami seligijnemi, nie Święciły 
takiej uroczystości, jak za dni naszych i nie miały 
takiego olbrzymiego wpływu na naszą ludność i na 


swoich ogobistych celów i iutereaów. 


ю 6 


TAPED ДОП N 


5 


W Europie klerykalizm głośno święci swoje try- 
umfy, a nawet we Franeyi pomimo. „Świeckiejć mo- 
ralności podręczników p. Pawła Berta, partyja rzym- 
sko-katolicka ma ogromną liczbę adhereutów i nie- 
miły wpływ i siłę. O Hiszpanii, Belgii i Austryi 
nioma co mówić, ale i w Niemezech, pomimo praw 
majowych i stanowczej polityki Żelaznego kanelerza 
waględem knowań separastystycznej 1 antipaństwo- 
wej klerykalnej partyi р. Windthorsta, czarni” po- 
siadają otbrzywie wpływy. Wezoruj joszeze w kwi 
styi wydalania z Prus poddanych rosyjskich i austryj 
ckieh sejm przyjął projekt p. Windthorsta—ten sam 
sejm, który w обеспе) jego postaci powołały do ży- 
cia zjednoczone Niemcy, sejm otworzony przez že- 
laznego kanclerza. Czy to nie cecha czasów? Nawe- 
i w Anglii katolicy iilandczycy во зал więcej, zyt 


niego nie 
zna. on tylko jednego świętego uieomyinego, wytyku. 

skiego więźnia, ofieyjalnie oświadezn, że nienawidzi 
prawosłuwnej Rosyi, że tylko przywrócenie Rzeczy- 
pospolitej może ocalić naród rusiński i polski. I na 
Balkanach 
mówi się, że może ży 


także idzie żywa axitacyja; о Bośnii 


i rozwijać się pod tym jedy- 


nie warunkiem, 29 powróci na łono rzymskiego-kato- | БУ: 


licyzmu, a wydana niedawno w Lipsku broszara p. t 
„Bosniens Gegenwart usd nächste Zukunft,” która 
narobila niesłyehanego hatasu w еше} Austryi, o- 
świądeża otwarcie, że niemą eo zwlekać dlużej, że 
w Sarajówie należy jawnie zatknąć sztandar waty- 
kański, Rzecz doszła do tego, že półarzędowa (jak 
sadza) broszurka, nie uważa za potrzebne ukrywać, 
iż rząd i teraz postępuje w tym duchu, zakłada 
szkoły jezuiekie i popiera propagandę sylab 

dalekiej Ameryce, w kraju wielkich swobód, jak nam 
donosi sensacyjny list naszego korespondenta, emi 
grańci slowiańscy dażą do zjadnoczenia, to jest 
zjednoczenia pad forma ustanowienia samoistnej rzym- 
sko-katoliekiej „słowiańskiej eparchii,” zależnej od 
Watykanu i zawsze gotowej służyć tieomylnemu oj- 
cus W Europie, słowiańszczyznie pod tym względem 
grozi jeszcze większe niebezpieczeństwo i sieci zręcz- 
nie rozstawione przez katoliekieh pausławistów, a 
la Strosamajer, zdołały już zagarnąć w sferę aw. 
interesów Serbije, а „ także i Macedoniję 
Oczywiście rzymski-katolicyzm nie ię na со 
Żalić. Jest on zwycięzcą. z ostatnieli w; рота] 
où nawet zniewolić kanelerza berlińskiego do udania 
się do jego pomocy i sądu,” 

— © prowineyjach Nadhaltyckich po- 
mieszczą „Schlesiache Ztę,” list z Petarsburga, w któ- 
rym więdzy inuemi czytamy: 

„Jednym z ludzi najbardziej wpływowych wad 
Bsjtykiem, który w sposób całkiem nzorstki prze- 
prowadza dzieło rusyfikacyj, jest gubernator estoński 
książe Szachowskij. 
sobie zaskarbić sympa: 


odwołany zostanie i ustąpi 
miejsca incej osobistości właściszej. Bardzo prawdo- 
podobnie nawet tuk będzie ale stanie się to dopiero 
wtedy, kiedy miejscowy główny przeciwnik księcia, 
marszałek szlachty gubernii Estońskiej, hrabia Tiesen- 
hausen porzuci swe stanowisko, Hrabia zę wszystkie 
wpływowych osobistości niemieckie w tych prowin: 
cyjach, najostrzej wystąpił w obronie niemczyzny i 
sprawie niemiecki przez to ciężka  zaszkodził. 
Można utrzymywać, że gdyby hr. TFiesenhausenz ше 
było, rząd rosyjski nie bylby tak przyspieszył z 
prawem o języku urzędowym. Hrabia poszedł tak 
daleko, że gubernatorowi, ks. Szachowskiemu, który 
nadesłał mu odezwę w języku rosyjskim zwrócił 
tęż odezwę przez sekretarza, z oświadezeniem, że 
podobnych przyjmować mie myśli, Pod względem 
formalnym był lir, Tisenhausen w prawie tak postą- 
pićz przepisy bowiem о zaprowadzeniu języka rosyj 

skiego, jako urzędownego, jeszcze nie obowiązywały; 
ale to zajście właśnie owe przepisy przyspieszyło. 
W innym jęszeze wypadku świeżo hr. Tisenhansen 
postąpił sobie co, najmniej niomądrze pod względem 
politycznym i zaszkodził interesom niemieckim tak 
dalece, że koledzy jego suni doradzili, aby z дой- 
ności marszałka szlachty zrezygnował. To też 

to stanie się faktem spełnionym, wtedy należy spod: 
wać się ustąpienia ks. Szachowskiego, które inaczej 
zakrawałoby na koncesyję ze strony rządu rosyjskie: 
g0, ku czemu rząd ten mniej teraz jest skłonnym 
aniżeli kiedykolwiek. Znany również dobrze w. ko- 
łach berlińskich hr, Tisenhauzen jest ng wskroś 
szlaćhejcem i dżentelmanem, szanują go jeduakowo 
przyjaciele i przeciwnicy; jestto jedna z tych os0- 
bistości, które mogą wiele zdziałać rzeczy ilobrych, 
pożytecznych i pięknych w czasach spokojuych, ale 
nie w tak ciężkich warunkach, jakie panują. dziś 
W, prowincyjąch nadbaltyckieh, Interesa niemieckie 
wymagają. tom dzisiaj ludzi objektywnie się zaclio» 
wujących, skłonnych do porozumienia się 2 rządem 
rosyjskim, o ile sposobność się nadarzy—nie zaś 
Żadnych zapaleńców.” 

— Wydalanią. Jednocześnie z 25-letnim jubi- 
leuszem monarchy pruskiego, zuależliśmy w dzien 
nikach następające opowiadanie: 2: Керпаз wgdałóno, 
dnia 24 Jistopada siedmioletnią sierotę wyraźnie sied- 
mioletnią sierotę. Bliższe szczegóły, które poprze- 
dziły to wydalenie, pozna czytelnik z następująci 
protokółu, który nam, łaskawie nadesłano: „Działo 


się w Kępnie, dnia 18 listopada 1885 roku. Do niżej 
podpisanego przyszła w dniu dzisiejszym Maryjanna 
Tomaszek, wdowa po wyrobniku tutejszym Woj- 
cichu, zmarłym przed pół rokiem, w towarzystwie 
swej matki Agnieszki, Janik wyróbniey-wdowy i 
oświadczyła со następuje: Wychowuje się m mnie 
dziewczę po moim mężu i pierwszej jogo żonie. 
Liczy lat 7,a imię jej Maryjanna. Od tygodnia 
przychodza codzień po dwa razy ро nią policyjanei 
i chea ją wziąć bo ma być wytransportowaua do 
Polski. W sobote ubiegłą przestraszona, że policyjant 
idzie po nią do szkoły, uciekła w pole i рой płotem 
przespała pół dnia. Przestraszona i przeziąnięśa, 
rozchorowała się i leży w łóżku. Mimo to pólicyjant 
przychodzi i chce ją brać. Dziecko drży z przestrachn 
i prosi matki: „Matko nie dajcie mnie brać, ja do 
Polski nie pójdę, ja енсе przy was pozostać.” Dnia 
wczorajszego pisałam do pana landrata, żeby dzionko 
mnie zostawił i że je podejmuje sią utrzymać 
wić, a jednak znów dziś był po nie policyjant. 
Nadmieniam, że matką tego dziecka mie była z 
Polski, lecz tutaj rodem."Podn: Maryjtuna Tomaszek, 
Agnieszka Janik, Jakób Lorenz jako świadek, ks 
Twaszkiewiez, proboszeż”. 

— „Now. Wrem.* otrzymało w drodze te- 
legraficznej wiadomość, iż w Warszawie ogłoszuno 
prenumeratę na czasopismo p. t. Biesiada”, mające 
pierwszym organem prawosławnej ludności wiej- 
iej, osiadłej w Królestwie Polskiem, Pisrwotny zi 
miar wydawania rzeczonej gazety po małorusku, wie 
przyjdzie do skutku. 

—W Moskwie, w Towarzystwie Jekarsziem 
jeden z lekarzy przedstawił mężczyznę mającego 3t, 
prawej 


przeciwnie, h 
się, w jaknajlepszow zdrowiu. 

— Adelinie Patti wypowiedziała © uropa. 
sluszeństwo. W Antwerpii mie sprzednio wskutek 
wysokieli cen ani jednego biletu, w Brukselli stalo się 
prawie tak samo, Diva posyła teraz wszędzie. świąz 
dectwa swojego lekarza, które mają tłumaczyć jej 
„niedyspozycyję”. 

— Podobny portret. Kupey syberyjscy z 
miasta б. w gub. tomskiej, przysłali profesorowi 
malarstwa Scotti'eru 200 rubli z prośbą, ażeby wy- 
konał portret prezydenta miasta, który niedawno 
umarł. Do ў zono żadnego Wizerunki; 
ройапо tylko rysopis: lat 52, wzrostu 2 arszyny 
i 9 werszków, włosy i broda jasno bląd, oczy szare 
nos, usta i podbródak zwykłe, znaki szeżególne— 
troche szeplemł. Malarz Astrachów podjął się wy- 
konać portret według tych wskazówek; zdziwił si 


po 


joduak wielce, kiedy otrzymał (ist z podziękowaniem, 
że portret jest bardzo podobny, 


, 2) 


— Myśl filozofa. „Dla głupców najlepszym 


Środkiem zyskania sławy jest napadać na ludzi fa- 
lentu. Skorpiou nie zostałby nigdy przyjęty do kon- 
stelacyj niebieskich, gdyby nie był ugryzł w piętę 
Herkulesa”... 

— Siódemka! Z powodu wyboru prezydenta 
Rzeczypospolitej franeuzkiej na nowe siedmiolecie, 
zgadało się w pewnym towarzystwie o tem, jak 
wielką rolę gra w Życia człowieką i w dziejach 
wiata, liczba siedem, I tak: siedem dni stworzenia 
świata, tyleż w tygodnin, 7 nut muzycznych, 7 
kolorów tęczy, 7 cudów swiata, 7 gwiazd niedżwie- 
dzicy, Panie dodały z właściwą im gracyją: 7 grze- 
chów głównych, 7 sakramentów, 7 psalmów pokut- 
nych, siódme niebo... Jakiś student uczony wtrącił 
w tę rozmowę, że była wojna siedmioletnia, miasta. 
o siedmiu wzgórzach, siedmiu wodzów pod Te- 
bami, Septemwirat, Septomancja, i Septarohia, Ра- 
mieni zwróciły nieśmiało uwagę, że Jakób starał 
się o Leję lat 7, a o Rachele drugie tylo, wspo- 
mniały także cóś o 7 krowach tłustych i7 chi- 
dych, ale mówiły tak eico, żem już nie nia była 
słychać; 


Spostrzeżenia. meteorologiczne: 
i sanitacne. 
Za miesiąc styczeń 1886 r. 


a) Slan powietrza i obłoków. 

1) Średnia temperatura z miesiąca — 1,30 R. Naj. 
wyższa z doby + 3,30, najniższa z doby—6,3%; naj- 
wyższa z dnią 4-49, najniższa z nocy — 7%, Sty- 
етей zeszłoroczny dał średnią: — 2,90 R. 

2) Barometr—742 тал. pomiędzy 736—751 mm, 

3) Wilgoć 88, pomiędzy 60i 100 stosunkowego 
nasycenia, 

4) Wiatr połudn. i odm. 13 razy, wsch. $ razy, 


zach, 5, półn, 4 rą cicho 1 raz. 


8) Dni jasnych 0, w części jasnych 7, deszcz 8 
razy, Śnieg większy i drobny 12 razy, zadymka 2 
razy, mgla 5 razy, 

6) Ozon. Średnia z dnia 0,9, z nocy 1,5, z doby 
1,8. Natężenie b. mocne 1 ruz, moce 3 razy, średiie 
5 razy. Niezabarwiały się ozonoskopy podczas dni 9 
i nocy 5-ch, 

b) Sian zdrowotny. 


„ Krstusiel, począwszy się w зуп, Со raz czę- 
ściej widzieć się daje; odra również rozpoczęta się 


ię 
i rozszerza cię; błonia była widziam. Do najcżę- 
stszych należały ostre katary oskrzeli, zapalenia 
A,B 


gardła, często z wysiękiei 
——————— 
— „Niwy? zeszyt Nr. 267 wyszedt z druki 
i zawiera: I) „Bilans polityczny za rok 1885", napi- 
ва} ks, 2. Chołmieki, ID „Prawa spadkowe a wla- 
sność ziemska”, II, przez D-ra Józefa Milewwskiego, 
IU) „Josek Gesundheit,” opowiadanie, przez Julijada 
Łętowskiego (dokończenie). TV) „Listy lwabiego Wi- 
tzihuma”, Przyczynek do dziejów niędawuej prze- 
przez. Kazimierza Jarochowskiego (йоКой- 
czenie), V) „Wyznanie estetyczne Jerzego Brandesa" 
przez Т, J. Choińskiego. VD. „Listy z nad Sekwa- 
ҮШ, przez K. Waliszewskiego. ҮП) Sprawy 
дее, Ш, napisał Polikrates. ҮП) „Przegląd Di- 
cki, 5) Klemensa Junoszy: Donkiszot 4 
баків z literatury Żargonowej żydowski 
T. Ch. 


OBWIESZCZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy uprdłości piotrkowskie= 
go kuper Alira Wieruszawskiego, ua zasadzie art, 502 
к. masy, aby w terminie 


10 dniowym stawi cia lib przez репа 
unoeników przed niżej podpisiwym syndykiem, celem 
przedstawienia m jakich zasadach i w mio 


ż dla oddania dowodów 
syin okręgowa 


elai m 


Pivtrków d. 11 (23) grudnia 
Adwokat Przysięgły 
E. Zajdier. 


Licytacyje w obrębie guberni 


— 31 marca (12 kwiet.) w tnte) 
gowym па sprzedaż majątku: 1) Ferdynaudów w 
pow, Noworadomskim od siny: 8000 re. 

— 8) Boguszewice-Mulę litera A w pow. Rawś- 
kim od sumy 6000 rs, 

— 28 marca (9 kwiet.j w sądzie zjazdowym W 
Petrokowie na sprzedaż nieruchomości w m. Toma- 
szowie w pow. Brzeziiskim przy ul. Jerozolimskiej 
pod N 188 © od 5000, rs, 

— 4 (16) kwiet. w sądzie okręg, petrokowskim na 
sprzedaż mnjątku Ptaszkowiee w pow. Łaskim od 
sumy 43,334 rs. i niżej. 

— 27 stycz, (8 lut.) w kancel leśnictwa Pajęczno 
na sprzedaż drzewa w 6 obrębach tegoż leśnietwa 
za ogólną sumę 97 rs. 29 kup, 

— 98 stycz. (9 lut,) na tartaku w Sulejowie na 
sprzedaż różnego materyjału budowlanego około 
8200 stóp, kub, od 10 kop. za 1 stoje. 

— 3 (15) lut, w Urzędzie p-tu brzezińskiego na 
3-ch letnią dzierżawę w osadzie Jeżowie ziemi „Or- 
gamistówka” zwanej, przestrzeni 5 mórg, 74 pręt. od 
7 rs, Db Кор. rocznie. 
lut. tamże na dostawę ой 1 Marca do 
койса, bieżącego roku materyjałów spożywczych dla 
szpitala w m. Brzezinach. 

— 8 (20) stycz. w magistracie m. Tomaszowa ua 
$-ch letnią dzierżawę ziemi przestrzeni 6 morg. 287 
pręt. w m. Tomaszowie pod № 937 

— 10 (22) mt, w urzędzie p-tu Noworadomskiego 
na budowę domu na posadzie podleśnego leśnictwa 
Pajęczno od sumy 2400 rs, д bezpłatnym dodatkiem 
drzewa. 

= 1 (13) kwiet w kaneel. hypotecznej m, Łodzi 
Da sprzedaż nieruehomošci tamże przy ul. Zawadz- 
kiej pod Ж 48 с ой sumy 22600 rs, 

— 8 (20) kwiet. tamże na sprzedaż nieruchomoś- 
ci w m. Łodzi przy ul. Zawadzkiej pod % 443 ой 
sumy 18000 r: 


— Much pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od I (13) Listopada 
1885 roku. 


а) w kieruntew od Warszawy, |godu |= 
do Granicy: 


| Krejerskt(2 klasy) przyshi | 19 | 51 

> odenodzi | 12 | 58 fj Pobólnocy. 
Pospieszny (%klasy) przych. | 9 | 51 

з w» odchodzi | 9 | 59 | przed połudn, 
Osobowy (31 туей. | 4| 4 

” z „ ДО 4| 14 | popołudnia 
b) w'kiermku od Granicy do 

Warszawy: 

Kurgjerski (2 klasy) przych. | 2 | 38 | б 

Ө „ odehodzi| 2 | 43 |] 7 Р от 
Pośpieszny (3 klasy) рглуен. | 5 | 40 tudaiw 

A a, odotodai | o ag роп 

Osobowy. (3 klasy) przych, | 12 | 44 Г po połudaią 

х „ - odchodzi | 12 | 54 } A 
©) Pociąg miejscowy (3 klasy). 

Wychodzi х Piotrkowa| 4 | 45 | rauo 

Przychodzi z Warszawy | 11 | 25 | wieczorem. 
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6 ЕЛНИ ТУЕ 

СЭ, ‚Се? Ж у СӘ, ТЕ ПЕЕ ГАРОСА 
ЕЕЕ EEE REZ 
Apteka M. Samborskiego 8, IR 


(dawniej Rompalskiego) 
ulica „Petersburska* w „Petrokowie*. 


Zaopatrzoną została we wszystkie Środki, wchodzące w za- 
kres nauki lekarskiej i Veterynaryi, Specyjalia zagraniczne 
i krajowe, jak: Elixir, Pastylki, Trany chemicznie oczyszczana 
i wina lekarskie, Wody mineralne wprost ze źródeł czer- 
pane i sztuczne w fabryce przy aptece mej wyrabiane, Narzę= 
dzia chirurgiczne i Środki opatrunkowe. Również 
polecam: Amouiję, Benzynę, Glieerynę, Тегрепё, ро franenzką i 
chemicznie czyste: Ohloran i Siarczan chininy; nadto do użytkn 
gospodarczego: sól glauberską, koperwasy miedzi i żelaza, — a 
wszystko po cenach składowych warszawskich, 
mając możność sprowadzać takowe z pierwszorzędnych firm za- 
granicznych; o czem mam honor zawiadomić WP. Doktorów i 
Szanowną Publiczność miasta i okolicy. (6—1) 

РФ GA, 


# 


Ubezpieczenia Stypendyjalne dla Chłopców, 


Przykład: Ojciec, opiekun lub inua osoba ubez- 
piecza na rzecz chłopca 2-letniego, stypendyjum 
roczne w ilości 300 rubli, mające się wy- 
płacać od 18—23 lat życia. Od takiego ubezpiecze- 
nia opłaca się Towarzystwu Ubezpieczeń 
„ROSYJA,* premija kwartalna w kwocie ra, 18 
kop. 81. 

Bliższe szczegóły wyjaśniają broszury, które na 
żądanie wydaje i rozsyła bezpłatnie Zarząd w Pe- 
tersburgu (Wielka Morska Nr 1%). Je- 
neralna Reprezentacyja w Warszawie, 
(Marszałkowska Nr 144), oraz Agenci 
Towarzystwa. 


| nie. Wiadomość w redakcyi „Tygodni. 


(R. i Fr. 920) 


Nowe papierosy 


10 szt.10 kop. 


BRACI POLAKIEWICZ, 


(R. i„Fr. 487) ю (6—3) 39 


ce T 
В, 
Ө 
9 


жиз CEO>C">C"E>--- 
NOWE PAPIEROSY 


A BRACI POLAKIEWICZ. 


100 sztuk 60 kop. —10 szt. 6 kop., — 5 szt. 3 kop. 


(R. i Fr. 445) (6—3) 
Э AE, СЭ ЭЭЭН ЭС) 


„PORTA 


Wyroby moje przygotowane są wyłącznie z najprzedniejszego ty- 
tuniu tureckiego, o czem przekonać się m 
dzie akcyzy, oraz w samej fabryce. a 
fabryki, ten niezawodnie — przekonany jestem—na zawsze pozostanie 
konsumentem takowych. Nabywać można we wszystkich znanych 


a w Warszawskim zarzą- 
sprobuje wyrobów mej 


Kto 


ТЕ składach tytuniu i dystrybucyja: 
Р Sztj Papierosy Tytunie 
S$ 100| Moneta . 3227 + JAE Ti жеек 
GE 100| Żemczug. . . У Отоа. 2% 4 «4.1 
аз 100] Biriuza . . . Toper. , 
ZĘ 100 Lira . « . . п Koral . 

100| Serebro, . . . Rubin. . 

Qzerwonieć , essa 
100| Marka bez mundsztuka . 
100] Sterling. . . . « . . . .. 


(R. i Fr. 572) 


Wspólnika, 
poszukuje się, z kapitałem 4000 rs. 
Za eo gwarantuje się od przedsiębior- 
stwa 29/, dochodu brutto, i mieszka- 


(6—1) 


Feliks Łuniewski 


JEOMETRA PRZYSIĘGŁY 
KLASY П-еј, 


zawiadamia osoby interesowane, że jio- 
zostąwszy OJ od zajęć rządowych, 
rzyjmuje wszelkie czynności pry жай e, 
jakoto: pomiary i klasyfikacyje 
dóbr, podziały kolonijalne i 
płodozmienne tychże, urządza” 
nie lasów, etc, eto Adres: „Ре- 
troków,” ul. Moskiewska dom Spana, 


(0—48) 


SKŁAD WĘGLI 
Włodzimierza Sapińskiego 


przy rogu Aleksandryjskiej aleis 


Sprzedaje węgle w dobrym ga- 
tunku z dostawą do drwalni po te- 
nie: Korzec grubego wagi 240 44, 
kop 86,—(rozsyła się w koszach 
/,korcowych wagi 130 gZ.) Na mia- 
rę w skrzyniach zamkniętych przez 
magistrat warszawski opieczęto- 
wanych) po 5, 10 i 20 korey, ро 
88 kop. Na cało wagony z dosta- 
wą przed drwalnie, po cenach od- 
powiednich do cen kopalnianych. 

Węgiel kowalski korzee po k. 70. 
Koks najlepszy zagraniczny pud 26 
k. (franko skład). Drzewny węglel 
kurzony korzez rs. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą 1088, Zwózki 
węgla obcego dopełnia ро ra. 5 za. 
furmankę od wagonu. 

Zamówienia wszelkie należy ro- 
bić w składzie z góry opłacając. 


(18—2) 


DO WYNAJĘCIA 


Karety, Powozy, Bryki na 
resorach i Konie. 


Zamawiać można w składzie węgla 


Włod. Sapińskiego, па rogu 
alei dia I oraz w mieszkania 
i stajniach tegoż, w domu W-go Gołem- 
bowskiego, ulica „Petersburska” wprost 
Poczty. Karety i powozy na wesela, 
chrzty, pogrzeby. Na spacery—wynaj- 
mają się na godziny. Na balach publi- 
onych na kursa. (13—2) 


BIURO OGŁOSZEŃ 


dla wszystkich dzienników krajowych 
i zagranicznych 
Rajchman i Frendler 


w Warszawie, ulica Senatorska X 18, 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


(4—8) 


Skradzione zostały 


następujące papiery publiczne w mieście 
Nowo-Radomsku: 

1) List Zast, Tow. Kred. Ziemsk, Se- 
туі T Ж 081461 Lit. С, na Rar. 500. 

2) 58 Ros. PO premijowej z r. 1864 
Ser. 835 N12, 

8) bx Коз. pożycz. premijowej 2 r. 
1866 Sety; 12788 N 7, 

4) 5x Ков, pożycz, premijowej z z, 1866 
Seryi 14644 Ñ 40,1 

5) Węgier. bilet „Tow. Czerwonego 
Krzyża” Seryi 0707 № 48, 

Uprasza się o zwrócenie uwagi na ta 
papiery, a w razie wykrycia o zawia- 
domienienie Redakcyi „ Tygodnia", za sto- 
8owiiem wynagrodzeniem, (8—1) 


хара, jest na hypotekę majątku 
ziemskiego w gub. petrokowskiuj 


Suma 10000 rs. 


na Was а, procent na 1-y numer 

po Towarzystwie Kredytowem. Wimło- 

mość bliższa w Redakcyi „Tygodnia“, 
(2—1) 


OSTRZEŻENIE 


Dnia 27 lutego (11 marca) 1881 roku 
та M 1237164 sporządzony został w 
Warszawie u Rejenta Adolfa syna Cy- 
pryjana Aleksandrowicza akt plenipo- 
tencyi na pana Augusta syna Jana Bro- 
dowskiego, eo do zarządu majątkiem 
Zawadów i Łękawa w Piotrkowskiem 
powiecie położonym. Otóż  niniejszem. 
wyżej wzmiankowaną  plenipoteneyję 
odwołuję i uznaję za nieważną, o czem 
zawiadamiam osoby interesowane, 

Aleksandra z Zdziacskich 
Brodowska żona Doktora Medy- 
супу Wincentego Brodowskiego. (2—2) 


L. Horowicz 


Skład główny soli Kuchennej 


w „PETROKOWIE” 


poleca sól szybikową w kawałach 
którą sprzedaje © 10 kop. taniej 
na pudzie, podlug byłej ceny; Praska 
również w kawałach; mieloną; ru- 
ską i śniegówkę. Odpadki dla 
wentarza odstępuje po bardzo przy” 
stępnych cenach. (3—2) 


POKRÓJ 


do wynajęcia w każdym czasie w do- 
mu przy rogu Alei Aleksandryjskiej i u- 
licy Odeskisj, (6—6) 


ШӨ Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 14 powieści 


p. t. „Przysięga Eleonory”. 


Дозводено Цензгурою, 


W drukarni Е. Pańskiego w Petrokowie, 
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własnej lekkomyślności? Kto ją ochroni od obmów 
ludzkich; zresztą kto czuwać пай nią będzie? 

Pewien rodzaj wstydu zdawał się powstrzymy- 
wać na ustach Godfreda odpowiedź bliską już wym- 
knięcia się. 

Ale wahanie to było chwilowe. 

— Ja stryju--zawołał, zapanowawszy nad sobą. 

— Ty?... 

Pod jasnem wejrzeniem chorego starca, młodzie- 
niec stracił pewność siebie. 

— (hciałżebyś zaślubić Eleonorę? 

— Czy odmówisz mi jej ręki stryjn? 

— Cóż tu znaczy moje zezwolenie?,.. Ona za- 
decyduje o tem; wątpię jednak... 

Lord Gloweley uniósł się na posłaniu, oparł o 
poręcz łóżka i przesuwając ręką po rozsypanych na 
atłasowem pokryciu heljotropach, fljołkach Parmeń- 
skich i anemonach—mówił dalej: 

— Lubo w tej chwili, bolesną będzie dla mnie 
ta rozmowa Grodfredzie, lepiej jednak abyśmy nie od- 
wlekali jej na później. W ostatnich czasach, myśla- 
łem często o przyszłości twojej i Eleonory. 

— Jakżeś dobry Milordziel 

— Było to również stałą myślą lady Gloweley. 
Od kilku miesięcy, podejrzenie zrodziło się w jej 
umyśle. 

— Podejrzenie? 

— Tak... że siostrzenica jej nie kocha Harrego, 
lecz ciebiel... W yperswadowałem jej to. Czyż bez miło- 
ści zostałaby narzeczoną mego syna?... Jego już niema. 
Gdyby w sercu naszej wychowanki, ku tobie uczucie, 
z którego może dotąd sama nie zdawała sobie sprawy, 
przerodziło się w miłość istotną, żadna już przeszko- 
da nie zmuszałaby jej do ukrycia prawdy... Lady 
Gloweley badała Eleonorę... lecz ona nie kochała ni- 
kogo prócz mego syna... Nie łudź się więc Godfre- 
dzie. Prawda jest gorzką; lecz wyznać ci ją musia- 
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W parę chwili potem, Bill wyszedł z domu w 
towarzystwie dawnego służącego, prowadząc z nim 
ożywioną rozmowę. 

Eliza, kiedy ją mijali, dosłyszała te słowa: 

— Morze wyrzuciło ciało jakieś — Irlandczyk 
żywo był wzruszony. 

— Podejrzewają, że to trup kapitana... 

— Gdzie je znaleziono? 

— О trzy mile ztąd. 

— Kto znalazł? 

— Marls, zarzucając sieci. 

— Kiedy ? 

Odpowiedź uniesiona wiatrem, nie doszła już do 
ucha Elizy. 

Dwaj ludzie biegli szybko. Eliza chciała ich 
dogonić. Zdalu widziała, jak rozpychali tłum, wśród 
którego zniknęli. 

Jedno ż miejse było wolniejsze; tam to stali; 
Belt agent policyi, inspektor komory, Michał, Sims, 
Drake i kilku rybaków. Pomiędzy temi Marla, jeden 
z tych ludzi o twarzy bronzowej, muskułach atlety, 
którzy zdają się umyślnie zbudowanemi na to, aby na- 
rażać życie w codziennych zapasach z najniebezpie- 
czniejszym żywiołem, 

Od godziny już łódź Marlsu przybiła do brzegu ze 
swym żałobnym ciężarem. 

Poświadczyć tożsamość trupa — o tem majtkowie 
na pomyśleli nawet. Lecz inspektor komory, będący 
przypadkiem na wybrzeżu, wymienił imię Harrego, a 
wiadomość ta z piorunującą szybkością rozeszła się 
po okolicy, 

Na rozkaz Belta odszukano Ryszarda, Repre- 
zentant sprawiedliwości osądził, iż obecność jego jest 
tu konieczną. Potrzeba było, aby ktoś dobrze znający 
kapitana mógł poznać jego ciało, zmienione i zepsute 
długim w wodzie leżeniem. Taka była pozorna przy= 

Przysięga Eleonory м 
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слупа; w rzeczywistości zaś inny cel powodował spry- 
tnym policyjantem. 

Wiedział dobrze, jakie sprawiedliwość wyciąga 
wnioski z konfrontacyi podejrzanego o morderstwo z 
ofiarą, Doświadczenie nauczyło go; że najbardziej za- 
twardziały zbrodniarz nie może ukryć trwogi, na wi- 
dok ofiary, która powstaje z grobu, aby go oskarżyć. 
Wychowany w zdrowych naukach Scotland—Yardu, 
przy ulicy Jerozolimskiej w Londynie, nie zapomniał 
ani jej podań, ani zasad. Jeżeli dla wielu niewinność 
Ryszarda jawnie udowodnioną była, w umyśle poli- 
oyjanta pozostała wątpliwość, Mimo to, ruchem peł- 
nym życzliwości powitał lokatora Othorną. 

— Może ci przerwano jakie ważne zajęcie Ry- 
szardzie? —rzekt, 

— Zajęcie? bynajmniej, mam czas wolny i nudzę 
się straszliwie. 

Mówiąc to, szukał wzrokiem ciała kapitana. 

— Wolułeś zatem oszczędzić sobie widoku, na 
który jednak zmuszeni jesteśmy cię narazió— ciągnął 
głosem łagodnym stróż, prawa, zasłaniając sobą trupa. 

— Jakto? 

— Przykre to zapewne, i nie dziwię się: bynaj- 
mniej, że uniknąć go pragnąłeś. 

— Nie pragnąłem go uniknąć. Spałem poprostu. 

— W dzień? 

— Dlaczegóżby nie. 

— 0d czegóż noc? 

— W mocy sen odemnie uoieka. Myślę o nie- 
sprawiedliwości ludzkiej, 

Reprezentant władzy skrzywił się. Miał.już odpo- 
wiedzieć, lecz powstrzymał się a usuwając się nagle. 

— Czy poznajesz tego trupa?—zawołał, 

Topielec leżał na ziemi, ze złożonemi na. pier- 
siach rękoma, głową wspartą па posłaniu z trawy 
morskiej, k 

Kilkotygodniowy pobyt w głębinach morza zmie~ 


*золоўв ożouporq ófidiana 
Хаана wwslozad ousojoq "гор M вај zoez 
*nqozańod z  Azsmrogimod woserqoqptds Kmog 
Е тәш ор 10944 
-od yom ро воо ozqosru ‘pızpemordpo qor 1ш ошом 
-ay ‘Хмодәл:804 qqnpuoq oZoatzpewodd ‘омо 
өр [әгл —ovoqlo] Aim ә} тш zsaru — 
тузга әдәм 047042 одл suzoqod цоАлозд 
su “Ашшыз peog шото шәмъгр Aajam0]5) pIo 
*qośuuqzpo1 991015 А түзво® LOZOTZ 
niap wśupof m ‘Awy fof uds 1 Lamo “ртт 


XI 


"ofauurkon 
тз ojujogo jazoz Auwuzn xuupaf раев ‘rusuzoid 
ёла Хулио tzavwniy оДбәцкиләп Biuemrynzsod {ә 
-oqo 1 „kumuzoru vofoqpz 'ouqskuizoa omsfoquz* тоң 
-030ad m oô ouweidnz *ololug teruwmopomods ор 
£uzoojnyeop 'vruoziopn о8әшиз роз. әәлввлә VU Jeru 
oojoidoy oz “Физ oueuoyozad mąiodui ool Z "PIM 
qoop ttupodop 14o4npqQ) ‘ea oosforut дирәм г 
£olomo]g) ор децәә(2 uamąeqtiq дәчолдоур ‘лоу wp 
omjzpojs *oMzpojg ouozpemoadozad ozozso! zwy 

savad Йә! Kzanq qapudśm алә v rel Lava 
-oizpodsoru Aporq *әтгәгив vu oforzp ôts 03 зо, 

"pózn z rmojetoefKzadom nu 

-0M8 59 Typsiaodo wrys]oron(fzid wouog yraz£wozaıd 

a “анро uoofo z qwiamvtuzoa ólupodąz о Áuvzafop 

-od обл AoIMOJZf) *pZiuUIWAĄ өЎәшо[впләти musyąoda 

w4ms о prziejmod Aztrsorzp zea od әуел 90р "вині 

ooms jnuzod qovqeuz qoyuf od Jerzpormodo “роле 
zozad Жәүәлоүгу рхо ор Auozpumoudop *pavzsky 

"rusjns [ouqojez Кручу vu 0001 w 

<saold wu vypedo (of waoga ‘09х06 tdnfs eruopuza п 
VAZ ъаопоәүуү. VUpPVJMZOQ VIBU JEL. 'BUZ0MOĄĄ 


=g — 


—109— 


Dotykając ze czcią religijną kwiatów powiędłych 
na trumnach ukochanych, wyszeptał: 

— Dziękuję ci Godfredzie, 

Po raz to pierwszy tem imieniem lord Glowe- 
ley nazwał synowca. Ten zadrżał, 

— Milordzie... to imię P... 

— Imię to odtąd do ciebie należy. Stosownie 
do praw dziejowych naszego rodu, dziedzietwo Glo- 
weleyów przechodzi w тесе twoje... Godfredzie! z ca- 
łej otaczającej mnie rodziny, ty mi tylko jeden pozo- 
stałeś. 

— Zapominasz o Eleonorze stryjul—rzekł tonem 
lekkiej wymówki ten, którego odtąd Grodfredem na- 
zywać będziemy. 

— Eleonora opuści nas wkrótce. 

— Jakto, odjeżdża? 

— Tak, do Szkoeyi. 

Młodzieniec zachwiał się, jakby cios niespodzia- 
ny uderzył w jego serce. 

— Do Szkocyil— powtórzył głosem przytłumio- 
nym. 

7 — Nie wiedziałeś o tem? 

— To jest... siostrzenica twoja milordzie, ma w 
tym kraju dalekich tylko krewnych; myślałem więc... 
sądziłem... że pozostanie w zamku. 

— Со też ty mówisz Godfredzie! Przyzwoitość, 
troska o jej dobre imię, wszystko to niepozwalu nam 
przedłużać jej pobytu w zamku. 

— Jakto! przy tobie mój stryju? 

— Niestety! jestem stary i kaleka... Co dzień 
więcej tracę siły... Godziny moje policzone. 

— Milordziel 

— Pozwól niech dokończę... Oczekuję spokojnie 
nadejścia chwil ostatnich, w których najwyższy sędzia 


` dozwoli mi połączyć się z tymi, których mi zabrał... 


Eleonora jest lekka... któż ją ustrzedz zdoła od jej 


